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„Czy kret jest zwierzęciem pożytecznóm, czy” też szkodliwóm? | 
Drugie to określenie jest bardzićj upowszechnione aniżeli pierwsze, | 
tak upowszechnione, że się stało Klassycznóm, urzędowóm nawet, 
póńieważ we Frańcyi utworzono w początku naszego stułecia (18 | 
bb ajka Paki tępienia kretów, w Pontoise, a później 
driga w Caen, w której WA Lecourt, znakomity kretownik, 
wykładał ucznióm swoim rezultaty dlugićj praktyki. Dziś nawet 
istnieje wiele bardzo di o sztucę tępienia kretów, wy- 
danych pó największćj części z polecenia rządu, które to książki 
dowodzą, w skutek wyczerpnięcia kilku edycyj, z jakim zapałem 
przyjmowaną jest wszędzie ta krucyata przeciwko kretom. 

= I eo jest powodem tćj zawziętości? Jeżeli oskarżają kreta że 
róbi w gruncie nierówności szkodliwe przy uprawie, nie może on 
zrzucić z siebie winy. Ale, jeżeli, jak się to często przytrafia, 0- 
skarżają go, Że niszczy rośliny zjadając ich korzenie, przyznać 
wypada, że jest to jeden z tych przesądów, przeciwko którym nau- 
ka występuje od dawna, i które nareszcie należałoby usunąć z prze- 
konania powszechnego, Obrona. kreta jest łatwą; dowodów nie zbra- 
knie i rzeczywiście. można tylko mieć kłopot w wyborze. 

_ "postateczióm jest przypatrzyć się zębom kreta, ażeby się 
przekonać, że nie jest on zwierzęciem roślinożernóm. % czterdziestu 
czterech zębów, ostrych i kończastych, zęby przednie są ostre jak 
sztylety, żęby w głębi umieszczone piłkowate: kret ma szczękę, 
która, gdyby byłą powiększoną dó rozmiarów tygrysa, byłaby dzie- 
sięć rázy straszniejsza aniżeli szczęka tego drapieżnego zwierza. 
Zęby takie są w tym celu utworzone, ażeby za ich pomocą roz- 
sząrpywać porwaną zdobycz, ale nie byłyby one w stanie ani przy- 
gryzać ani żuć włókien rośliny. 

Jednak ta iwaga czysto naukową nie jest w stanie wyrobić 
przekonania w umysłach uprzedzonych. Dla tego też. przędstawimy 
dowody dotykalne. ` A 

To co się zjada, znajduje się w żołądku. Jest to reguła nie- 
omylna, zacząwszy od zwierząt najniższych, a skończywszy na czło- 
wieku; i lekarze sądowi, robiąc sekeye, wiedzą bardzo dobrze, że | 
jeżeli człowiek nagle zmarły jadł kotlety, to pewno nie marchew i 
znajdzie się w jego. żołądku. Otwórzmy żołądęk kreta i przejrzyjmy 
co się w nim zhajduje. 

Inwentarz taki nie jednokrotnie był robiony przez uczonego 
naturalistę z Genewy p. Karola Vogt. Cóż on znalazł w żołądku 
kreta? kawałki glizd na pół strawionych, skorupki brunatne, w któ- 
rych „łatwo poznać łępki, szczypce i łapki pędraków; pochewki 

krzydłówe owadów, pierścienie, nóżki i inne rogowe części, a po- 
nieważ opierają się działaniu soków trawiących, widocznie sk - 
dzą ze skorupek owadów; -pokrywy stonogów i rozmaite poczwarki 
podziemne, owady ah rodzajów, ale nigdy ani jednego włókna 
roślinnego, ani jednego listka, ani kawałka kory, ani drewna, albo 
korzenia, najmniejszego, śladu materyj roślinnych. Drobne komórki 
roślinne, które niekiedy dostrzedz można za pomocą mikroskopu 
napotykają się na pół strawione we wnętrznościach zwierząt znaj- 
dujących sięw żołądku kreta. ; 

P. Karol Vogt utrzymuje, że robił sekcye na kilkunastu kre- 
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tach i nigdy nię znalazł, ani źdźbła roślinnego w żołądku albo we 
wnętrznościach. j 

Dostrzężenią robione przez kręciarzy, których znaczna mija 
przedstawia zbiór szacownych uwag, dozwalają bardzo dokładnie 
pozuać sposób żywienia. się kreta i ofiary które pożera. Szczególnie 
rzuca się on na robaki ziemne, za któremi goni po długich chodni- 
kach, i z których robi sobie zapasy na zimę. W tym celu nie za- 
bija ich,.ale tylko rani, tak żeby je mógł utrzymać w niewoli; 
zbiera ich więcój jeżeli zima ma być cięższą, aniżeli kiedy ma być 
łagodniejszą.. Robaki zresztą wiedzą, że kret jest ich nieprzyjacie- 
lem. Dla tego. też jeżeli wbijemy w ziemię kołek i poruszymy nim, 
częstokroć możną widzieć jak. wychodzą na powierzchnię ziemi, 
w mniemania „że kret. nadchodzi, Powiedzieć należy, że rzadko kie- 
dy unikają pogoni nieprzyjaciela, „którego. bieg podziemny tak jest 
szybkim. ziemi pulchnej kret kopie, swój chodnik. z szybkością 
ryby pływającój w wodzie; w. chodniku wykopanym biegnię z szyb- 
kością kłusującego konia, jak to wykazał Henryk. Lecourt bardzo 
dowcipnym :posobem, Pozątykał on źdźbła słomy wzdłuż głównego 
chodnika, w. taki sposób ażeby ich podstawa byłą, dotykaną grzbie- 
tem biegnącego. kreta Do końców na powierzchni zuajdujących się, 
przyczepione. zostały chorągiewki papierowe. W. chwili w którćj 
kret dotknął. każdej stomki, papierek spadał i wskazywał tym spo- 
sobem przebieg kreta i jego szybkość. 


Kret żywi się poczwarkami owadów jak miemnićj owadami 
w stanie doskonałym, faki chrabąszcze, krówki, świerszcze, stonogi, 
które jak się zdaje najwięcój mu się podobają. Te ziemne skoru- 
piaki prawdopodobnie stanowią zmianę” w jego owadożerczych po- 
pędach  Mięczaki również przypadają tretowi do gusta; bardzo lubi 
ślimaki, i w kierowaniu się celem ich poszukiwania, powonienie 
posługuje mu jak w każdóm innćm polowaniu; ma on bowiem węch 
doskonały i słuch nadzwyczajnie: bystry: (Z tych dwóch zmysłów, 
pierwszy służy mu jako broń zaczepia, drugi jako. broń. odporna. 

Rozmaite są zdobycze, któremi się kret żywi: mysz polna; 
mysz zwyczajna, jaszczurka, zgoła wszystko co się zabłąka w jego 
korytarzach jest dla niego dobrém. W braku innćj zdobyczy pro- 
wadzi walkę zaciętą ze swojemi i pożera je. Nakoniec, jeżeli kret 
nie ma co jeść we wnętrznościach ziemi, wychodźi ua jéj powierza 
chnię i w potrzebie nawet rzuca się do wody, którój zresztą wcale 
się nie obawia. Często trafia się że przepływe strumień w pław, i 
wtenczas to posiłkuje się zmysłem widzenia, którego bardzo rzadko 
używa, a który jednak posiada najzupełnićj, pomimo mniemania 
prostego ludu, że jest Ślepym. Chege widzieć 6czy kreta, dosyć 
jest rzucić go do wody; usuwa natychmiast sierść która oczy mu 
zasłania i okazuje małe punkta czarne wyskakujące, za pomocą 
których się kieruje. Oczy te, zbadane i opisane w r. 1828 przez 
Stefana Gotfrida Saint-Hilaire, nie są większe jak ziarnko maku; 
a barwa ich czarna jak heban, niczóm się nie różni od sierści. 
Umieszczone są w równćj odległości od ucha i końca pyszczka i 
zupełnie są pokryte sierścią. Nie można w nich odróżnić ani tęczy 
ocznćj, ani źrenicy; ale krety mają powieki, które mogą zamykać 
i otwierać dowolnie. Zamyka je w ziemi, gdzie wzrok nic mu mie 
dopomaga, ale otwiera je w czasie polowania po wodzie, gdzie po- 
rywa prawie wszystko co napotka, a zwłaszcza też żaby. Diega 
widywał często krety, których galerye. podziemne dochodziły s 
brzegu stawu lub rzeki, jak porywały żaby w braku innego 'poży 
wienia. » 
Tenże sam autor opowiada, opierając się Ba spostrzeżeniach 
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pp. Cadet 
trzy A p pin a 
ic w tém ma dziwnego, skoro znanemi 
trawienia kreta. Głód jego nigdy „nie jest nasyconym. gprs 
on codziennie tyle pożywienia ile sam zaważy; cyfra przerażająca 
jeżeli pomyślimy, że człowiek średniego wzrostu, gdyby był wie 
etom w żarłoczności, potrzebowałby około 180 fun. pożywienia. 
Nakonieckret trawi tak prędko zdobycz swoją, że nie może z0- 
stać bez pożywienia więcćj nad godzin dwanaście pod karą śmier- 


ci z głodu. 


Ciekawe spostrzeżenia 0. żywieniu się kreta i jego zanda, 
e za budowano w Caen. K L 
. Krety podkopały we wszystkich kier 
unkach 


ści podaje Flourens w Memoires du Museum d'histoire nature 
r. 1828.-—Oto-niektóre wyjątki z téj_ pracy: 


Flourens, chcąc się przekonać czy kret woli pożywienie zwie- 


rzęce czy roślinne, wsadził do naczynia nepełnionego ziemią dwa 
krety, i jeden korzonek chrzanu; nazajutrz, korzonek był nietknię* 
tym, ale z jednego z kretów pozostała tylko skóra; całe wnętrze 
było przez drugiego wyjedzonóm, (a WODRZE T0KE Z: i 
o. Kreta, który pozostał przy życiu przeniesiono do mieszkania 
pustego. Był on -Wwzruszonym, niespokojnym, widocznie głód mu 
dokuczał. Dano mu kapusty, sałaty, marchwi, kalarepy. Nie dotknął 
żadnćj z, tych roślin. Podano mu wróblą ż obciętemi skrzydłami. 
Przybliżył Się do niego, dostał kilka ń d 
czątku zmusiły go do cofnięcia się; po chwili jednak, naciśnięty 
głodem. powrócił do ataku, rzucił się, na wróbla, rozpruł mu brzuch 
łapkami i pochłonął z szybkością połowę ofiaty nie tykając skóry 
Podano mu szklankę wody, do którćj się wspiął i wypił 
ém zabrał się do jedzenia wróbla i zdawało się, że się 
icit. Odębrano mu wodę i mięso, Ale to nasycenie nie 
trwało długo; krót znów okazał się niespokojnym i zgłodniałym: 
zystkie strony. Dano mü drugiego wró- 
bla żywego, rzucił się, na niego, otworzył ma brzuch, pożarł poto- 
` wę, napit się Z chciwością i uspokoił Się. : Nazajutrz zjadł resztę 
wróbla i żabę w dodatku. Na wieczerzę podano mu ropuchę, po- 
wąchał ją, ale oddalił 
Następnego d c 
kapusta były nietkniętemi. 
Trzy inne krety, k 
korzeniami: zdechły z głodu 
zaś żywione wróblami, żabami; mięsem wołowćm, s stonogami, żyły 
bardzo długo. Raz wsadził on dziesięciu kretów do 
pożywienia. 'iłniejszy "pożarł słabszego; 
dziennie. Skoro tylko: pozos 
jedeń byłby pożarł drugiego. í : 
zbyt długićm byłoby wyliczanie wszystkich tym podobnych 
doświadczeń, z których: przekonywamy SIę że, dwa krety pozosta- 
wione: same: z: pożywieniem roślinnóm zjedzą się wzajemnie, :,a ro- 
śliny się nie dotkną. : Lenz i Oken liczne na to przytaczają dowody. 
Przeciwnie, jeżeli krety uporczywie odrzucają wszelki rodzaj poży- 
wienia roślinnego, ich skłonność żarłoczna okazuje się we wszy- 
stkich « czynionych: doświadczeniach, i można je żywić bez, różnicy 
owadami, pupkami, liszkami, gąsienicami, 
ssących albo: płazami. Żywność. zwierzęca 
węch prowadzi je tak. cudownie, W takim razie, 
się w głębokości 15 centymetrów, 
mięsa położony na powierzchni ziemi; 
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i pierza, 


tak. bardzo je przyciąga, 


jak się ziemia pednosi i ryjek zwierzątka, ukazuje się w tym wła- 
Śnie punkcie, w którym, znajduje się mięgó, które z chciwością | 


rywa. 5. 
Streszczając: to cośmy powiedzieli, 


; j A 0 przekonywamy Się, że kret 
jest zwierzęciem. mięsożernóm, nadzwyczajnie 


okrutnóm względnie 
ażeby był. roślino- 


do swojćj budowy. Trudno zatóm przypuścić, 
żernym: byłoby naturalnóćm „w takim razie. tw.erdzić, że ew „i ty- 


liczne i rozmaite 
że kret brzydzi 
aniżeli 


grys żywią się roślinami. Zbadanie jego żołądka, 
doświadczenia. i spostrzeżenia wszystko wskązuje, 
się pożywieniem roślinnóm, ponieważ woli umrzeć z głodu, 
się go dotknąć. 

Wyrzec się przeto należy tój myśli, że kret zjada korzenie 
istot roślinnych pod. któremi buduje swoje galerye; do polowania 
służące. Co najwyżćj może on zbytecznie je rozszerzając wyrządzić 
nieznaczne uszkodzenia; 1 słusznićj należałoby zniszczenie korzeni 


de Vaux, H. Lecourt, S. G. Saint-Hilaire, że krety | 
waniu na polowanie, rano, wieczór i w po- | 
n i 


uderzeń dziobem, które w po- 


tak bez miłosier 


kreta skoro tylko pracę OZĘTAD! 
( miejsce. Pracę „Bw0ią WYKOKCZYŁ, (I 


mięsem ptaków, zwierząt, 


że kret znajdując ` 
węchem, czuje. kawałek surowego, , 
i: i wkrótce widzieć możemy , 
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przypisywać pędrakom, podjadkom, poczwarkom róż j 
€ Ją 3 nego 
EO SEAT de p PET 
e í kazuje; czegóż bowiem może szukać kret 
w swoich podziemnych wycieczkach, jeżeli ni Mów i 
I $ 7 i nie } i- 
apar yeh Poa Kreta żywi się "istotami Palnet Yb 
mego zdechiby b = w SEE swojego nurtowania podzie- 
o się tyczy waruszania ziemi „w skutek ar i 
m, LENA Way i w których piebozpieczeństwo jst cj 
m. 1 t ecourt musiał zabezpieczyć i 
bnóm zniszczeniem roboty sztuczne przy kolie | pony któzy 
J wo ? 


brzegi kanału i wylew wody był nieunikni cou 
egl K 1i wylew wody był nieuniknionym. L 
elza ij 1 zdołał mu zapobiedz w eai pontzea 
pa paa e budującćj się tamy przy tym samym kanale ogro- 
aAA ij yw. wody, spowodowany nurtowaniem kretów, stał si 
eela PEE ziemi: robiła się wyrwa „średnicy stóp dirae 
pec Aam Ki ap że się w nićj mógł koń schować.“ Bez zaprze- 
dliwych. ich razach należy tępić krety, jako wrogów szko- 
Ale czyliż należy trzymać si j 
yA ę bezwzględnćj pros i wy- 
MEC: kiki: zemstę publiczną? , Bez zaczna 1 ai 
AAP EE y ardzo pożyteczném, , wyświadczającem wielkie przy- 
odnie 4 tępienie wszelkiego, „rodzaju | robactwa szkodlikegy” 
M. NOK zie łatwo imożną usunąć. wzniesioną przez niego ziemię 
maj | na PO, w lasach należy się nim. opiekować, Tam, 
ki gei go K eus podziemne tworzą pewien rodzaj, drenowa- 
, e rolnicy uważają jako sprzyjające odpływowi wód i krą-; 


żeniu powietrza. Ale w miej: 
dach, może sbo%odót miejscach dobrze vprawnych, jak w ogro- 
Phad 102e, spowodować. takie wzburzenie, że trzeba lx hapik ba 


„P. Karol Vogt opowiada historyę pewnego właściciela, który 
i W BU: wn 

Sie PORE PI PA kręty OWI alan 1 kole żer 
zmuszony nk! pola. swoje tak przez robaki zniszczonemi, żę. 
ył napowrót znacznym kosztem sprowadzić krety. które 
Grinin rólolkóW a W cale dE ea, 13 ja 
chętnie płącą po kilka. sous aj pia Kim sam autor); 
na pole niszczone przez pędraki, i nie wah POZÓR, OPORZRRAKUI 
dzać kretówisk, rozkopywać je. lub. PaRin » erze PU! 
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przenosić: go, w innę. 


Utrudzenie jakie powoduji | qdżQ, „90% 
cy JAIR 4 ją krety, nie da x 
SOTO Je wyrządzają pędraki i inne w R gło ó wa EA 
ASSIS ouR kaeh. 1 roślin w rozsadnikach, które podgryzają, 
sze ździcbełko. grubych jak palec, „równie łatwo, jak, najdrobniej: 
SR pekiyi te szczegóły o żywieniu kreta, i, tym sposobem da- 
mate tok 4 dozę żywiołu do rozpraw ża i przeciw „temu _osobli 
WE toczących się od tak dawna... o i 4 

' deAgr. pratig.) i "Dr Hektor George, iq 


Nawożenie waprnem:. 


Wapno, czy to palone czy, w postaci marglu, „ fat wielii 
wpływ wywiera na rozwój i teziitaty uprawy, a atu PECH 
nieraz, że do tego ważnego czynnika zbyt. mało. przywiązuje sis 
znaczenia, Korzystne. działanie nawozu wapiennego okazuje się w A 
bitnie tam, gdzie upadek plonów wkróteć się zjawia, gdy od ech 
do czasu nie dodamy do roli potrzebnej ilości wapha lub margli,  - 
albo też, gdzie za dodaniem ich po raz pierwszy, wkrótce Hk k 
bytek plonu się okaże. Znany nam jest majątek 0 ciężkiej glebie | 
gliniastćj, gdzie niepodobia było uprawiać rzepaku i koniczu, 
gdzie zboża były niepewne i dzierżawcy ponosili straty. Ostatni 
z nich zaczął dzierżawę od-ogólnego nawożenia pałonóm wapnem i 
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wkrótce bujne plony diach wspomniany „dzierżawca. „doszedł. do | i rozpuszcza, , dopóty sole żelazowe nie mogą rozwinąć się w roli 


kap a ię" tych równocześnie podnosiła się;, i obe- ; w sposób szkodliwy dla rozpuszczalnych związków kwasu fosfo- 
3 „dzi jest zdwojona. <; | rowego. ) WIRKZ 
wk Jito się nad niemi zastanawia, < Niektóre grunta okązują własność, že przy pewnćj ilości ną“ 


isdlantego možna pwidzieć, że dla ogółu „ziem uprawnych, ten | w żelazo, czyli, innemi: słowy: okwass:fosforowy. tych pól pod wpłys 
ryał pokarmowy. Łoś, i jako me- | jest najdzielniejszym środkiem do zaradzenia temu. 

i > ik w fiz m. ustroju gleby; Z Zrostów 
ehaniczno-ohemiezn pe hg jest „dla roślin równie nie- | szczawiu, ze szkodą dla plonów koniczu, zboża i £. d. Pojawianie 
zbędn ato materya m fostorowy. „Bez tych ostatnich roślina za- | się szczawiu jest w wielu . razach „ słusznie ppr brakowi 
ledwie. SA: potasa bez wapna będzie. wprawdzie dalćj rosnąć, | wapna w roli. Przyczyną  tój wegetacyi szcz 
o:kiełkować ag zupełnego, wykształcenia; „iście niszczeją i | on się rozwijać nawet wtedy. gdy jego kwasy organiczne są połą- 
roślina obumiera Najważniejszą fupkcya fizyologiczna wapna polega | czone z potasem. Na wspomnianych rolach działalność wapna obra- 


ść Ę soku komórkowym. nadi żelazisty atoli poprawił się dopiero po. nawozie wapiennym,: 69 
: A Te e jeśli sole zbyt wiele ich famina „przeszkadzają roz- | dowodzi, że złe, przymioty. jego „mie „pochodziły: od. żelaza, lecz 
pd iwe działanie, przez | z braku wapna, mogącego działać, skutecznie ma dwie strony, na 


wapna z kwasami organicztemi p era w soku komór- Działanie. mechaniczae wapna polega:na: zmmejszeniu spójno* 


tym procesie sole potasu i wapna mogą się wzajeninie zat | glowogo, osiada. na glinie jako: węglan inierozpuszezalny. Przytóm; 
stępować, to jast: część kwasów lorganicznych może być połączona | dwuwęgian wapna, przez wymianę, przechodzi w krzemian, /w. sól 


kładu widzimy, że potas i wapno mogą się zastępować, stosownie ; „Mówiliśmy,. że-wapno może. być użyte 'wopostaci.marglu, luł 
«lo tego, -z„tych.pierwiastków stosunkowo „obficićj w roli jest | palone. Gdy chodzi o szybkie podniesienie kultury ziemi ciężkićj, 


zawarty, To zastępstwo jest. dla rozwoju roślin obojętnóm, lecz nie 


cznych) nie działają tak korzystnie na organizm zwierzęcy, jak | ilość wapna otrzymała. o Jednak: margiel! piasczysty: jest lepszy od 


pagre „zawierające głównie sole wapienne (organiczne). Również | wapha palonego na ziemie iłowato-gliniaste, bo wówczas piasek 
niekorzystnie działą obfitość tych soli potasowo-organicznych na | poprawia budowę gleby, Zresztą, użycie wapna lub marglu zależy 
ix? 


| woda, to można użyć sposobu, podanego przez Liehmanna. Wapno 


awóz wapienny okazuje się nader skutecznym nia ziemiach | 


i w innych substancyach, będących w zienii, lecz jeśli równocześnie lecz należy nawożenie ponawiać €0 7 lub:8 łat. i i 
tozpuszcza się w wilgoci ziemnój sól niższa żelaza, to rozpuszczony | Margiel, > wymagający wielu sił pociągowych, może być zwo- 


substancyami łatwo przyswajalnemi, jak np. buraki. , zmiennych ilości wapna; gdy idzie o mechaniczną zmianę gleby, to 
„+. Ten proces szkodliwy może atoli mieć miejsce tylko w rolach należy wielkie ilości nawozić. (SIĘ 
zawierających mało wapna, Przy dostatecznćj ilości część, jego zua- | Marglowanie na lekkich glinkach bywa potrzebnóm co 6 Tub 


ony: wydawały. "W tych wypad 
ko jaki materyał pokarmowy, gdyż budowa gleby była dobrą, 
tylko: mała ilość wapna stanowiła jój stronę ujemną. W'innój: óko- 
licy zauważano, że po pierwszćm silném zmarglowaniu, następne 
okazało się bez skutku, lubo dopiero'w 10 lat potem nastąpiło. 


Trudno rozstrzygnąć teoretycznie, co jest na każdy: odoso* 


bniony wypadek właściwem; najlepićj rozstrzygają to próby na ma- 
łą skalę, które powiaty "być przedsiębrańe w miejscowościach, 
gdżie dotąd wapna jako nawozu nie używano, i gdzie ziemia nie 
wiele go zawiera. (Rolnik). 


ROZMATNOŚŃOA. 


Nowa choroba owiec. Zimą przeszłego roku objawiła się w Kil- 
kunastu owczarniach Szlązka, mianowicie w powiatach Wohłau, 


Wartenberg, Oleśnica i t.'p. nowa nieznana dotąd chóroba między | 


owcami, która straszliwie w rodzaju zarazy panowała, i w niektó- 
rych miejscowościach wielkie wyrządziła szkody. Symptomata cho- 
roby są następujące: Z początku zwierzęta puchną, apetyt tracą, 


białko oka żółknąć zaczyna, przyczóm czerwone żyłki mocńo wy- | 


stępują, Skóra staje się bladą, i tak samo błednieją wargi i dziąsła. 
Odchody twardnieję, późnićj znów następuje rozwolnienie, przyczćm 
na ekskrementach krew się pokazuje. To jest ostatnie stadyum 
choroby, gdyż śmierć zwykle w 2—3 dni następuje. Sk 
choroby; ze Wąwiobakazuje się jako  charakterystyczne znamię tej 
liroć jest żółtawe i nieprzyjemny Widók przest Anat BUEGO i 


jednak są zdrowe, ale kiszki pełne gazów i zczerniałych resztek 


pokatmowych. Dotąd nie zbadano jeszeze przyczyn tćj. choroby; 


spostrzeżenia zrobione jednak naprowadzają na myśl, że jedyną 


przyćzytńą jest karmienie owiec niemłóconym łubinem. Jedni po- 
wiadają, że właściwą przyczyną tej nowćj choroby są grzybki, ja* 


kie na łabinie się znajdują, kiedy drudzy twierdzą, że nią jest 


ram i pył znajdujący się na liściach między kutnerem (włoska- 

da skutkiem czego powstaje ta choroba zwana „zgnilizną pia- 
ową," 

9 Q ile ta choroba i u nas w gospodarstwach, w których owce 
- niemłóconym łubinem gię karmiiły, się pojawiła, nie wiadomo naii. 

- IByć może, że grasowała, lecz nie zwrócono -na nią uwagi. 


Szkodliwość berberysn. Głosy przeciwko krzakom berberyso- 


wym mnożą się, Niedawno tema czytaliśmy w „Landw. Wochen- : 


blatt „fir Schleswig-Holstein* co następuje: „Na polu otoczonóm 
żywym płotem. a. blisko domu *położonćm żyto Ha pe często było 
nader bujne, lecz nigdy «nie. plonowało. Około 80 kroków 0d tego 


pola Ba murze rosły krzaki betberysowe, które każdego róku strzy- Łó 


żono dlą zapobiegania rozkwitaniu ich, bo sądzono, że tylko pył 
kwiatowy tych krzaków zły wpływ wywiera pik rosnące w polin 
zboże, mianowicie: na żyto. Na wiosnę bieżącego roku wyrwano 
wzmiankowane krzaki, a'ma ich miejsce zasadzono bez: Mimo to 
spostrzeżono na przeciwnym końcu pola, że i tam około */, hek- 
tara żyta była napadniętą: przez rdzę. Zaczęto szukać czyny i 
znaleziono nie wielki krzaczek berberysowy, który stał opodal u- 
krycia. Listki jego były rdzą pokryte. Od niego już spory kawał 
żyta się zaraził, a choć go wyrwano, rdza dalćj się rozszerzała po 
polu. W plonie jednak pokazała się różnica. Żyto zarażone, zanim 
rozkwitło, miało wprawdzie wielkie, leez próżne kłosy. Późnićj na- 

dnięte Miało pełne kłosy i dobrze rozwinięte ziarno, chociaż 
„kłosy łodyg bocznych także były próżne. Pewno, że gdyby rdza na 
owym krzaku berberysowym rychlćj się była rozwinęła, toby wszy- 
stkie kłosy były ucierpiały, bo on zdaje się być niewątpliwą rdzy 
przyczyną i czas, aby wszędzie, gdzie się berberys znajduje, wytę- 
piono go bez litości. 


kach wapino działało naturalnie | 


4 


— 


„ Płodozmian ogrodowy. Ogrodnik Meyet w Ulmie zwraca uwa- 
gè na potrzebę zaprowadzenia w ogrodnictwit płodożmianu na wzór 
płódożmianów zbożówych. Stosownie do tego fzieli on jarzyny ogro- 
dowe według ich własności wyczerpywania demi na trzy klassy: 
"_/_1. Do moenó wyczerpujących Hez się vezystkie rośliny łody- 
gowe, jako to: kapusty, sałaty, eńdywić, buraki, szpinak, rabarber, 
, karezochy; tudzież rośliny korzenne, jako to: anyż, koryander, Kó“ 
„per i owoc wydające, jakó tó: ogórki, melotwy, pomidory. 

2. Miernie wyczerpijące, korzeniową 4 bulwiaste rośliny są: 
„chrzan, cykorya, pasternak, pietruszka, Mórchew, rzodkiew, cebula 
(i fime cebulowate rośliny; nakonieć ziefiiniatj, 

i 3. Małó wyczerpujące rośliny strąeżkowite, jako to: tyczkowy, 
| polny i cukrowy groch, fasóle, bóby, goczewića szparagi. * - 

| Przy takim płodozmianie nawozi się tjlko rocznie trzecią 
'ezęść ogrodu jarzynnego; rośliny có rok zmieniiją swoje miejsca i 
| dopiero po 3 latach znowu na nie wracają. W te sposób dzielimy 
| ogód na trzy kawałki: 1. Tłusty (świeżo nawieziony) fa silnie wy- 
| czerpujące rośliny. 2. Miernie tłusty (przeszłego róku nawożo 

| na mnićj wymagające. 3. Chudy (przed dwoma laty pawożony) na 
mało wyciągające rośliny. 

Tym sposobem oszczędzamy corocznie *,, częśej nawozu, a 
„rośliny udają się bardzo dobrze, bo na ziemi sobię odpowiednićj. 


| —— 
i 


Wpływ deszczu na zboże i siano. Jak szkodliwie, deszcz, dzia- 
ła na ilość składników  pożywnych - zżętego zboża lub tawy, prze- 
' konywamy się z doświądezeń p. Kiihne, „prezydenta, towarzystwa 
| rolniczego w Bonn. Wziął on 2. funta  niemłóconeg» owsa, i roz- 
| łożywszy takowy, skrapiał go tąż alością wody, zs pomocą, sitka, 
| Słaby deszcz naśladującego. Wodą Ściekająca z SRA zbierała. się 
MTS AA I W O CE i, iu w ez, owies, 
aeann wanien „JE waj coli ane ayer omin, 
i w miernóm. cieple wysuszonz, .przyczóm. stracił "4:wagi, lecz tylko 
część tój straty odszukaną być „mogła w płynie, a reszta ulotniła 
Się przy suszeniu. Próba z koniczyną dała Y, wagi straty, próba 
| 4 sianem, które półtory godziny mokło, dała 1⁄4 straty, Ziad oka- 
i zuje się, jak należy paszę chronić od przemoczenia, gdyż kilkakro. 
| tny deszcz i następne wysychanie. mogą „paszę całkowicie wartości 
pożywezćj pozbawić. AS 
Í 
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PETERSBURGSKIE Z D.29 LISTOP. (11 GRUDNIA). 


"CENY St. 
| Najniższe | Najwyższe 
l 1| BS. kap; CRs. kop. 
„Żyto czętwert . || 8 
P szenicą czetwert 43 14. 
Owies czetwert „| -4 4 | 60 
Jęczmień czetwert 6. SEN” 
Siemig:-Jniane czetwert. | 14 „SPR 
j berkowiec -4°45 y T e 

Olej lniany ‚pud 8 3170 
Olej maszynowy pud | 51 g |! 
Cukier I gatunek (Konig) pud | 8 TEX Set 
Cukier 1'gatunek (Leonów) pud 7 7 | 30 
Mączka,cukrawa pud 5 6.1.25 
Spirytus 409 Trallesa pud | — par 
'Potaż berkowiec (p26 28.| 
Konopie berkowiec |.36 37 | 7 
Wełna rossyjska. biała 12 6 EG oe 
Wełna »rossyjska czarna 9 13 kita ii 
Kartofle (worek równy 2 czetwierykom) iR BF 
Wołowina pud 2 3.1.70 
Cielęcina pud 2 8 |.40 


Sr” 
Mąka pierwszego gatunku (pszenna) za worek | 

NB. Te ceny są nadesłane przez ajencyę: 
Com. Agenten Landwirtsebaftlicher Gessellschaften. T 
Hannemann. Petersburg. 
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ełegram Adresse 
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